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Ofenzywa na Wschodzie trwa bez przerwy
K a r a w a n a  s t a t k ó w  i d ą c a  z  A m e r y k i  p o s z ł a  n a  d n o • — S k u ­
t e c z n e  d z i e n n e  I  n o c n e  n a i o t y  n a  P e t e r s b u r y  I  M o s k w y
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

18 października.
Naczelne Dowództwo Nie­

mieckich Sił Zbrojnych po­
daje:

Operacje ofensywne na 
Wschodzie mają przebieg pla­
nowy. Samoloty bojowe bom­
bardowały w dzień urządzenia 
portowe w Murmańsku oraz

ważne wojenne urządzenia w  
okolicy Moskwy i w samym 
mieście. Również podczas ósta 
tniej nocy ataki lotnictwa skie 
rowane były na Moskwę oraz 
zakłady zaopatrzeniowe Pe­
tersburga.

Jak już podano w komuni­
kacie nadzwyczajnym, płyną­
ca pod mocną osłoną z Ame­

ryki do Anglii karawana stat­
ków została zaatakowana, po 
wpłynięciu na obszar objęty 
blokadą, przez niemieckie ło­
dzie podwodne. Po wielodnio­
wych upartych atakach łodzie 
podwodne zatopiły 10 nieprzy­
jacielskich statków handlo­
wych, wśród nich 3 pełne cy­

sterny o I ł  czne j po jemności

Rząd sowiecki uciekł do Kazania
NOW Y JORK, 17.10. (PD ). 

„United Press" donosi z Lon­
dynu, że w  kołach zagranicz­
nych potwierdzają wiadomość 
o opuszczeniu Moskwy i prze­
niesieniu się do Kazania kor­

pusu dyplomatycznego oraz 
części rządu sowieckiego. Bez­
pośrednie połączenie z Mosk­
wą ustało. „Associated Press" 
donosi z Teheranu, że kwestia 
mieszkaniowa w  Kazaniu przed 
stawia się bardzo źle. Miasto

jest przepełnione rannymi, 
produktów zaś spożywczych 
brakowało w Kazaniu już w 
sierpniu. Nowojorskie dzienni­
ki poranne donoszą w wielkich 
artykułach wstępnych o ucie­
czce rządu sowieckiego.

M O S K W A

60.000 trb. Podczas nocnych 
walk przeciwko nieprzyjaciel­
skim statkom konwojującym 
zatopiono 3 kontrtorpedowce.

Przed Gibraltarem niemiec­
ka łódź podwodna zatopiła nie­
przyjacielski statek strażni­
czy.

Samoloty bojowe bombardo­
wały na południowo-wschod­
nim wybrzeżu Anglii liczne 
obiekty portowe i zatopiły je­
den statek handlowy o pojem­
ności 4.000 trb.

Nieprzyjaciel nie ukazał się
nad terenem Rzeszy.

—oOo—

W  z d o b y t  

Ocfesłe
BERLIN. (PD ). Na ulicach 

Odessy, po których już od 16 
października po południu ma­
szerują niemieccy i rumuńscy 
żołnierze, leżą w gruzach bu­
dynki, obwarowane przez hol 
szewików jako punkty oporu.
W długich frontach domów 
widnieją wielkie luki. W  wie- 
5u miejscach miasta przed sa­
mym wejściem 4. armii rumuń 
skiej wysadzili bolszewicy w 
powietrze całe bloki domów, 
wskutek czego ludność cywil­
na silnie ucierpiała. Próba ucie 
czki otoczonych bolszewików 
na statkach została udarem­
niona przez ataki niemieckich 
samolotów bojowych.

W  basenie portowym wid­
nieją wystające nad wodą 
dzioby zatopionych okrętów.
W  północnej części miasta roz 
bito ogniem artylerii rumuń­
skiej dwa pociągi pełne ma­
teriału wojennego i żołnierzy 
sowieckich. Lokomotywy i wa­
gony runęły z 10 metrowego 
nasypu. Jadący pociągiem żoł­
nierze sowieccy znaleźli śmierć 
pod szczątkami wagonów lub 
też zostali zabici wskutek eks­
plozji amunicji.

Barbarzyństwo przeciw 
cywilizacji

Dr. Goebbels na wielkich demonstracjach 
w Saarbrucken i Metzu

SAARBRUCKEN, 6 października. 
Minister Rzeszy dr. Goebbels prze­
mawiał w niedzielę popołudniu na 
w ielk iej demonstracji uarodowo-so- 
cjallstycznej niemieckiej partii pra­
cy w Saarbiicken na placu Frontu 
Niem ieckiego do 40.000 słuchaczy.

,Naród niemiecki, —  m ówił dr. 
Goebbels, — słoi w tych tygodniach 
przed bitwą, która rozsrzygająco 
wpływa na losy narodu. Gigantyczne 

walki, k lóre nasze wojska teraz zw y­
cięsko prowadzą na Wschodzie, u- 
slaią ostatecznie przyszły porządek 
w Europie, Co się rozgrywa na 
Wschodzie, nie jest to już wojna w
zwykłym tego słowa znaczenia. __
Tu rozstrzyga się walka o skali świa 
towej, w której barbarzyństwo w y­
stąpiło przeciw cyw ilizacji Europej­
skiej. Tu w zasadzie nie chodzi o to, 

żeby zdobyć nieprzyjacielskie tereny, 
rozstrzygające bowiem jest ostatecz­
ne zniszczenie bolszewickich armii, 
klóre były przeznaczone do tego, aby 
wprowadzać w Europie krwawe rzą­
dy i  terror. Naród niemiecki wie 

l i z i ś  dokładnie, co jest stawką w 
łych największych w dziejach świa­

ta zmaganiach. W alczym y o swoje

„N ie  mogliśmy zająć żadnego sia* 
nowlska wobec tych kłamstw, —  
mówił dalej dr. Goebbels —  byliśmy 
bowiem zmuszeni milczeć z uwagi 
na interes państwa. A le ponieważ 
Anglicy żadnych walk nie toczyli, 
mogli mówić, co im się żywnie po­
dobało, Mogli oni nasze straty wy- 
śróbować na trzy i pół miliona, m o­
gli stwierdzić, że w Kijow ie* w y­
buchła zaraza, że nama ofensywa 
ułknęla w mule, gnoju I  rozmiękłych 
-drogach, oni mogli kłamać, że my 
nie posiadamy więcej benzyny I  żc 
wszędzie brak jest amunicji. Nie 
mogliśmy na ten potok kłamstw od­
powiedzieć. Zależało nam bowiem 
na łym, żeby będących w toku ope- 
racyj nie zniweczyć.

W rogow ie napróżno łudzili i-ię, żc 
ze swoją rozkładową propagandą 
wogóie dotrą do naszego narodu 

Bardziej zdecydowanie niż Liedykol- 
wlcń skupia się naród na początku 
trzeciego roku walki wokół Wi.dza 
Niem iec; on prowadził nas od zwy­

cięstwa do zwycięstwa.,. Jego genial­
ne zdolności strategicnc i  jego po­
lityczną dalekowzroczność, które o-

, słonliy Enropę przed grożącą ka’ a- 
uarodowe życie 1 swój byt narodo- l , , „ . . .

. . . . . .  ... strofą, zapewni nam także ostatecz­
ny. Tu mogą byc tvlko dwie mozli- . . . . . .

. . . . . .  . ne zwycięstwo. Kiedy my teraz
wośct; albo zwycięstwo albo z msz- . . . .

. „  l wkraczamy w trzeci rok woine, mo­czenie". i . \  , 1 - .
i z ta i j  z  zadowoleniem stwierdzić, ż-

Dr. Goebbels rozprawił się na- j ,eźące poza nam, JaJa wojny n ffyn ł.

stępnie z druzgocącą ironią z brytyj- , ,y  ,  „ as bardztcj zahartowalncU 1

sklm pyskowaniem, wskazał na an- f zdecvd «w a..veH. Zamiary wrogów
gieiską paplaninę o rzekomej in. 
wazji na kontynent t porównał przy- 
tym Anglję z owym pijakiem, który 
już czterokrotnie z knajpy wyrzuco­
ny został na ulicę. Ten człowiek za­
pewne zastanowi się, czy jeszcze 
piąty raz pójść do knajpy, skąd gi» 

znowu silne ramiona wyrzucą.

Jedyne faktyczne odciążenie, któ­
re Anglicy mogliby obecnie o fia ro­
wać swoim bolszewickim s p rzy m i­
erzeńcom, fo  kłamstwo o  kampanii 

wschodniej. Przed naszymi ostatnimi 
wielkim i nadzwyczajnymi komuni­

katami propaganda brytyjska na­
świetlała militarne położenie całko­
w icie według swego widzim isię i  

próbowała świat wprowadzić w błąd.

Jak poda*y komunikaty, wojska niemieckie zajęły Kaługę i  Twer. Obecnie walki toczą się na przedpolu Moskwy,

Zmiana gabinetu w Japonii
Z a r w a n i e  r o l & o w a r i  m . W a s x Ę j n i g i a n e m

T O K IO , 17 października, polityce zewnętrznej 
(P D ).  Być może, że szczegół *

S Z A N G H A J , 17 paździer­
nika. (P D )-  Tutejsza japoń­
ska prasa pisze o zmianie ga­
binetu. Konoye To jo , który 
wstąpił otworzył drogę jeszcze 
bardziej silnemu gabinetowi, 
~daniem „Schanghai M ainit 
^chi“ , międzynarodowa sy­
tuacja, jaka wytworzyła się 
zwłaszcza na skutek położenia 

Sowieckiej Rosji, a która 
Z w o ła ła  w U S A  silne zanie­
pokojenie, spowodowała zmia- 

S rządu. „Ta iti Kuschimpo" 
Powitał nowy gabinet jako 
oznakę wzrastającej tężyzny, 
co jest lepsze od połowiczności
1 kompromisów.

nie Anglia  i U S A  skłonne by­
łyby  sądzić, że po ustąpieniu 
gabinetu i oświadczeniu w y­
działu informacyjnego rządu, 
naród japoński rozpadł się, 
i będą próbować zakłócić sto­
sunki m iędzy państwami osi. 
Lecz założenia te i próby są —  
jak podkreśla „T o k io  Nitschi- 
N itsch i" —  zgoła fałszywe 
i skazane na fiasko, ponieważ 
Japonia znajduje się właśnie 
na drodze do silniejszej jednoś 
ci i konsolidacji. Pomimo naj­
silniejszego napięcia międzyna 
rodowej sytuacji w japońskiej

me ma
rozdźwięków, a szczególnie 
zaś nie ma ich w  odniesieniu 
do polityki swoich sprzymie­
rzeńców.

S Z T O K H O L M , 17 paździer­
nika. Japoński kryzys gabine­
towy położył kres prowadzo­
nym od dwóch miesięcy pertrak 
tacjom między W aszyngtonem  
a Tok io, podają w  kołach 
dyplomatycznych W aszyngto­
nu i co potwierdza Exchange 
Telegraph.

W ierzą, że wskutek tego 
U S A  wzmocnią jeszcze bar­
dziej swoją politykę odnośnie 
niesienia pomocy Sowietom.

BOMBARDOWANIE MOSKWY
B E R L IN , (P D ).  D N B  donosi z miarodajnych źródeł: 

A tak i niemieckiego lotnictwa na M oskw ę w nocy na 15 paź­
dziernika, spowodowały pożary ważnych obiektów wojsko­
wych miasta. Stwierdzono duże zniszczenia wywołane przez 
bomby kruszące.

Znaczenie tych poważnych ataków niemieckich jest nie­
zwykle wielkie, gdyż w M oskw ie  i jej okolicach znajduje 
się jeden z trzech głównych ośrodków przemysłu wojenne­
go; gdy  chodzi zaś o niektóre gałęzie tego przemysłu, to za­
kłady tego rodzaju znajdują się  wyłącznie na terenie M os­
kwy. Rejon M oskw y jest głównym  centrum przemysłu ob­
róbki metali i żelaza Związku Sowieckiego, poza tym jest 
najważniejszym punktem uzbrojenia kraju-

Posiada on cenne surowce, z których, gdy  weźmiemy 
pod uwagę ilość, najważniejszym jest węgiel brunatny. 
U dział M oskw y w  ogólnej produkcji przemysłowej Sowietów 
wynosi 20 proc., w poszczególnych zaś gałęziach jest jeszcze 
znacznie wyższy. Tak  np. okręg moskiewski wytwarza 25°/o 
z ogólnej ilości budowy masz yn. Poza tym posiada on 2 fab­
ryki samochodów osobowych na 3 fabryki znajdujące się 
w  ogóle ha terenie Związku So wieckiego. 50% drobnego prze­
mysłu mechanicznego i optycz nego znajduje się na terenie 
okręgu moskiewskiego.

Oprócz tego, znajduje się tam 30% instalacyj sowiec­
kich elektrowni, wiele zakładów  włókienniczych, wyrobów 
skórzanych, wytwórni ubrania, zakładów żywnościowych o- 
raz przemysłu spożywczego. J ako najważniejszy ośrodek 
zbrojeniowy posiada M oskw a np. 50% zakładów budowy 
samolotów, większą część fa b ryk  dział przeciwlotniczych 
oraz zapalników do amunicji artyleryjskiej.

zdecydowanych, 

pokonania nas muszą stę załamać 
wobec najwaleczniejszej i najtępiej 
uzbrojonej armii świata i  niezmor­
dowanej pracy ojczyzny, która kon. 
centruje wszystkie swoje sity I go­
towa jest ponieść na to każdą o fia­
rę celem uzyskania zwycięstwa".

Na drugim wiecu okręgu Marchii 
Zachodniej (W esfm ark) minister 
Rzeszy dr. Goebbels w niedzielę po­

po łu dn iu  na placu ratuszowym w 
Metzu znowu miał przemówienie, 
kóremu przysłuchiwało się z  na­
pięciem t zachwytem 35 tys. osób.

Na wstępie dr, Goebbels wspom­
niał o zmiennej historii tego miasta, 

które nigdy nie było niczym innym 
jak miastem niemieckim. Ono zacho­

wało najlepsze niemieckie tradycje 
żołnierskie; nawet tata rozłąki nie 
mogły je j tego ducha pozbawić. 
Dzisiaj Metz wic* że okres od 1919 
do 1940 r. nie dal mu żadnej korzyś­
ci. Teraz także I  naród lotaryński 
ślcdi.i z napięciem proces tworzenia 
się nowej Europy, eo z  każdym 
dniem staje 6ię coraz bardziej w i­
doczne. W śród oklasków manife­
stantów dr. Goebbels oświadczył, że 
nasze potężne położenie m ilitarne t 
polityczne równoznaczne jest ze 
zwycięstwem. Rękojmią tego są nie- 
tylko nasi waleczni żołnierze, ałe 
także m iliony nieznanych mężczyzn 
i  kobiet, k ióre niezmordowanie pra­
cują dla osiągnięcia tego zwycięstwa. 
W ojna ta bowiem daje Niemcom 
największe szanse. Teraz jest czas 
naprawić błędy niemieckiej polityki 
ostatnich czterech stuleci.

Wszystkie pomyślne atuty są dzi­
siaj w i.aszym ręku, My mamy w  

swoich r kach rozstrzygające pozy­
cje militarne I posiadamy najsilniej­
szy potencjał gospodarczy. Cala Eu­
ropa współpracuje z nam! by poko­
nać Anglię, której ostatnia konty­
nentalna nadzieja —  Zwląaek So­
wiecki —  już załamuje się.

(Według „Der A n g r 'f f ‘, Nr '
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Kiedy zostałem odwołany z Da­
lekiego Wschodu i byłem u Berga- 
minowa w Chabarowsku, by się od- 
meidować, spotkałem w jego gabine 
cie Bliichcra oraz kilku m łodzu t- 
kich Chińczyków w uniformach 
wyższych oficerów czerwonej ar­
mii.

Odniosłem wrażenie, że odbyła 
się jakaś bardzo gwałtowna dysku 
fi ja, albowiem było widać, że Blii- 
cher był jeszcze wzburzony.

Od sekretarza Bergaminowa, któ 
ry siedział w przedpokoju, a które­
go znałem jeszcze z Archangielska, 

dowiedziałem  się, że jednym z  tych 
młodych Chińczyków jest syn chiń 
skicgo marszałka Cziang-Kai-Czeka.

W  najbliższym otoczeniu Bliiche 
ra znajdował się wtedy szereg Chiń 
czyków, którzy nosili mundury ko 
nianddrów czerwonej armii. Młodego 
Cziang-Kai-Czeka uważano za ich 
przywódcę. ^

O Cziang-Kai- Czeku opowiadano 
w naszym sztabie, że odbył studia 
w moskiewskiej akademii sztabu ge 
neralnego czerwonej armii, a po po 
wrocie oddał swojego małoletniego 
syna na wychowanie do Moskwy. 
Niedługo po zaostrzeniu się stesun 
ków między Zw. Sowieckim a Japo 

nią z powodu założenia państwa 
Mandiukuo, m łody Cziang-Kai-Czek 
opublikował otwarty list do swoje­
go ojca w sowieckich czołowych or- 
ganah prasowych. Oświadczył w 
nim, że zrywa z ojcem, i nazwał go 

zdrajcą za sprzeniewierzenie się, ja 
koby, zasadom komunistycznym, 
którym zaprzysiągł w Moskwie wier 
ność.

Cziang-Kai-Czekowi oraz Kuomi 
tangowi, po zdoby ciu wia-dzy w chiń 
skich prowincjach na południu, uda 

lo się zdobyć Chiny Północne, a 

przez to poddać całe państwo ctrń 
skie Kuomitangowi, jedynie dlate­
go, że akcję poparł finansowo Zw. 
Sowiecki, który dostarczył ‘również 
broni.

Nadzwyczajnym komisarzem i po 
stem Związku Sowieckiego przy 
Cziang-Kai-Czeku był wtedy Michał 
Borodin, który odbył całą kampa­
nię przeciwko Chinom Północnym 

z Bliichcrem —  Ga-Linem, —  i 
Cziang-Rai-Czekiem. Borodin był 
niezmiernie zręcznym dyplomatą i 
był doskonale obeznany z tajną dzia 
łalnością propagandowego aparatu 
sowieckiego na zapleczu.

Po śmierci przywódcy kuomintan 
gu, Sun-Yai-Sena, Cziang-Kai-Czek ra 
zem z wdową po Sun-Yat_Senie, któ 
ra osiadła w Moskwie jako repre­

zentantka skrajnego skrzydła kuo- 
mintangu oraz utrzymywała kontakt 
m iędzy rządem sowieckim, partią 
komunistyczną a kominternem, re­

prezentował kierunek probolszewic 
ki. Tak, jak liczni nacjonaliści w
różnych państwach, i on zdecydował 

się na przyjazną współpracę zc 
Związkiem Sowieckim, by przy jego 
pomocy zdobyć władzę w całych Chi 
nach.

W iadomym  było, że wielka licz­
ba Chińczyków, których kształcono 

w Moskwie na uniwersytecie Sun- 
Yat-Sena na bolszewickich agitato­
rów i specjalistów od wojny domo 
wej, umożliwiła przez swój aktyw? 
ny współudział oraz pod kierowni 
ctwem Borodina zwycięski pochód 

rewolucyjnej armii południowej 
przeciwko Chinom Północnym. Ci 
agitatorzy szli zawsze przed prący 
mi naprzód wojskami rewolucyjny­
mi. Przez agitację i propagandę u- 
dawało im się zawsze namówić do 
buntu liczne pułki północno-chiń- 

skich wojsk oraz przeforsować do­
browolne poddawanie się nadcho­
dzącym wojskom Kuomintahgu,

Plany Moskwy były zawsze jedna 
kowe. Rząd sowiecki szczuł różne 
partie w państwach sąsiednich do 
krwawych rozgrywek między sobą. 
by potem spow odować przyłączeń e 
nowej republiki sowieckiej do 
ZSRR. Cziang-Kai-Czek miał w Clii 
nach przygotować drogę przyszłe­
mu rządowi sowieckiemu.

Moskwa jednak przeliczyła się.

Cziang-Kai-Czek odrzucił wspólpra 
cę z komunistyczną partią chińską 
z tą chwilą, gdy zdobył pełnię wla 
dzy. Chciał pracować jedynie dla 
dobra narodu chińskiego. Z chwilą, 
gdy zawiedzeni w swoich nadziejach 
i dyszący pragnieniem zemsty agi­
tatorzy komunistyczni zamierzali, 
zgodnie ze wskazówkami kominter 
nu, nawoływać do waiki przeciwko 
Kuominiangowi i wykorzystywać re 
wolucję chłopów chińskich do krwa 
wej wojny dom owej, Cziang-Kai- 

Czek odsłonił karty. Pokazało się, 
że staje w obronie narodu chińskie 
go. Zaczął tępić ogniem i mieczem 
agitatorów bolszewickich.

W śród agitatorów, którzy z ramie 
nia komunistycznej międzynarodów 

ki wyjechali do Chin, by biednym, 
ciemnym kulisom chińskim durzyć 
głowę „zdobyczami socjalistycznej 

rew olucji" w Rosji oraz judzić ich 
do powstania przeciwko własnemu 

rządowi, byl wybitny specjalista od 
taktyki wojny domowej, niemiecki 

komunista Heinz Ncumann. On to 
w 1923 r. zain icjował bunty r o ­
botników w Hamburgu, a gdy pad­

ły pierwsze strzały, przezornie się 
wycofał do sowieckiego generalnego 

konsulatu.

W  Chinach tysiące Chińczyków 
zapłaciło życiem swoje zaufanie do 
delegata kominternu, Neumanna. |

Także i tu powslanie krwawo zgnie 
ciono.

Jest charakterystyczne, że wtedy 
około setki zagranicznych komun i 
stów, których kierownictwo komin 

ternu na żądanie Neumanna wysiało 
do Chin celem pomagania mu w pra 
cy, wpadło w ręce organów poPcji 
Czian-Kai-Czeka; wszyscy zostali 
bez pardonu ścięci. Albowiem Cziaing 
-Kai-Czek wcale nie był zachwyco­
ny, jak to Neumann komunikował 
Moskwie, agitacją komunistyczną w 
Chinach. Chciał raczej przeciąć ju­
dzenie kominternu. Z chwilą przy­
bycia agentów bolszewickich nada 
rzyła mu się odpowiednia okazja 
do rozpoczęcia czystki.

A Neumana, „przywódca rewoluc 
ji chińskiej", tymczasem siedział so 

bie bezpiecznie w  eksterytorialnym 
poselstwie sowieckim. Z tego powo 
du lud nazwał go „zbrodniarzem 
z Nankingu".

Przed tym jeszcze Moskwa zażąda 
ła od Cziang-Kai-Czeka gwarancyj, 
że umowy zostaną dotrzymane. Mu 
siał on pozostawić jako zakładni­
ków w  Moskwie szereg młodych 
Chińczyków z kierujących sfer kuo 
min tangu, a wśród nich i własnego 
syna. Wszjrscy ci m łodzi Chińczycy 
byli pod zdecydowanym wpływem 
wdowy po Sun-Yat-Senie, fana tycz

nej zwolenniczki Moskwy. Przyje­
chała do Chabarowska, gdy ztamtąd 
wyjeżdżałem, by razem z młodym 
Gzi a n g- K a i_G ze ki e m ouga n i z o wać

punkt zborny niezadowolonych, sfa 
natyzowanych inteligentów chiń­
skich. Po ewetualnym wejściu ja­
pońskich wojsk na terytorium so­

wieckie m iały zmotoryzowane czer 
wone oddziały oraz duża ilość kawa 
lerii urządzić energiczny wypad do 
Mandiukuo, dojść do Pekinu, i tam 
zorganizować nowy chiński rząd so 
włecki pod przewodnictwem wdowy 
po Sun-Yat-Senie. Jednocześnie mia 
no oficjaln ie ogłosić włączenie tego 
nowego państwa sowieckiego do 
ZSRR. W  ten sposób obsadzenie 
Mongolii i Mandżukuo, jak  również 
Chin Północnych przez wojska so 
wieckie m iało zostać ex post'zalega 

lizowane, i olrzymać sankcję praw 
ną.

Z armii dalekowschodniej oraz 
wojsk specjalnych GPU wyodrębnio 
no wszystkich, którzy należeli do 
chińskiej względnie mongolskiej ra 

sv, oraz sformowano z nich specjał 
ne oddziały, na czele których stanął 

syn Cziang-Kai-Czeka i jego chiń­
scy towarzysze, pośpiesznie w Mo 
skwie wojskowo przeszkoleni.

Oddziały te miały tworzyć rdzeń 
przyszłej czerwonej armii nowej, 
chińskiej^republiki sowieckiej. Jed­
nocześnie miała być zajęta Mongolia

B o m b a rd o w a n ie  re jo n ó w  
M o rza  B ia łe g o

BERLIN, (PD). Jak dowiaduje się 
DNB z kół wojskowych, silne zespo. 

iy niemieckiego lotnictwa, w  trakcie 
postępujących naprzód działań na
froncie wschodnim, bombardowały
również linie kolejowe, prowadzące 

do Morza Białego. Pociski bombowe 

zerwały wiele torów i rozbiły więk­
szą ilość pociągów. Podczas ataku 

22 bolszewickich samolotów na fron 
cie fińskim, szczególnie się wyróż­
niły trzy niemieckie samoloty my 

śliwskie.
Zestrzeliły one po krótkiej, gwał­

townej walce powietrznej —  6 ma­
szyn sowieckich 1 odpędziły pozo­
stałe tak, ie  nie mogły one przepro­
wadzić zamierzonego ataku. Niemiec 
cy lotnicy nie ponieśli żadnych strat. 
Maszyny ich nie zostały uszkodzo­

ne.
BERLIN, 16. 10. (PD ). Jak podają 

koła -wojskowe, w  czasie oczyszcza­
nia wysp na Bałtyku, niemieckie sa­
m oloty bojowe bombardowały so­
wieckie baterie i stanowiska polowe, 
wyrządzając Im ciężkie szkody. 

15 października skierowane były ró ­

wnież ciężkie falow e naloty niemiec­
kiego lotnictwa na urządzenia por­
towe Murmańska, które tralono licz­

nymi bombami tak, że w  północnej

I południowej części portu powstały 

wielkie pożary.

Na kolej murmańską niemieckie 
samoloty bojow e zrzuciły celnie 

bomby na Idący pociąg i na wiele 
budynków przy  Lorze kodojowym, 

niszcząc je kompletnie.

BERLIN, (PD ). Jak dowiaduje się 

DNB, eskadry niemieckiego lotnic­
twa zniszczyły w  ciągu 16 paździer­

nika a w  nocy na 16 października, 

33 sowieckie samoloty w  walce po­
wietrznej, a 14 maszyn na ziemi.

I I  sowieckich samolotów zestrzeliła 
niemiecka aTtyleria przeciwlotnicza, 
tak, że Sowiety straciły razem 58 

maszyn.

Wojna w Mir‘ągc&
Komunikat włos i

RZYM, 16 października. (PD). Ko­

munikat wojenny brzmi następują­

co: W  Afryce północnej walki na

froncie Tobruku mają pomyślny dla 

nas przebieg. Nieprzyjacielskie zmo­

toryzowane jednostki zostały ostrze 

lane przez naszą artylerię. W ojska 

lotnicze bombardowały umocnienia 

i baraki w Tobruku.

W  Afryce wschodniej odparto 

próby napadu na nasze pozycje pod 

Ualag (Gondar). Nieprzyjaciel po­

niósł poważne straty. Na pozycjach 

CuJquabert rozprószono oddziały 

nieprzyjacielskie, które próbowały 

zbliżyć się do naszych urządzeń wo-

Timoszenko zarządził „czystką”
BERLIN, (PD j. Według doniesień 

z  Moskwy przeprowadzi] marszałek 
Timoszenko, —  jak DNB z ół w oj­
skowych się dowiaduje, —  zmianę 
w obsadzie stanowisk rozmaitych 
dowódców. W  poszczególnych wy­
padkach .oszlo przy tym do ostrych 
starć. Usunięci dowódcy skarżyli się

przede wszystkim na zły stan wyszko 
lenia i  niedostateczne wyposażenie ; 

najświeższych uzupełnień, przyczem 

Timoszenko po odwrocie na stano­

wiska przed Moskwą przydzieli] im 

młodych niewyszkolonych I niedo­

świadczonych w boju żołnierzy. I

dociągowych, by je  uszkodzić; zada­

no etraly nieprzyjacielowi.

Na Morzu Śródziemnym nasze 
myśliwskie łodzie podwodne zato-
piły brytyjską łódź podwodną.

BERLIN, 16 października. (PD). 

DNB podaje ze źródeł wojskowych, 

że niemieckie lotnictwo atakowało 

ubiegłej nocy ważne obiekty w o j­

skowe na wschodnim wybrzeżu 

wysp brytyjskich. W  Afryce, nie­

mieckie samoloty bojowe skutecznie 

zbombardowały, w  dniu 15 paździer­

nika obóz połowy koło Auda. Poza 

tym, zaatakowano ponownie w nocy 

z dobrym i rezultatami, urządzenia 

portowe w  Tobruku.

BERLIN, 15.10. (PD ). Niemiecki 
konwój został nieprzewidzianie za­
atakowany przez 24 brytyjskie my­

śliwce i bombowce. Jak dowiaduje 

się DNB z kół wojskowych, uiemiec 
kie łodzie patrolowe, ochraniające 
konwój zestrzeliły trzy brytyjskie 
bombowce. Strat niemieckich niema, 
a konwój dopłynął do portu swego 
przeznaczenia. Bomby brytyjskie 
wpadły do morza.

Zewnętrzna, gdzie miano ogłosić 
republikę sowiecką i  włączyć ją  ra 
zem z Mongolią Wewnętrzną do 
Związku^ Sowieckiego.

Zachowując, nadzwyczajne ostroż 
ilości uchwały te pod przewodnict­
wem Garmanika i Ławrentiewa, ja ­
ko reprezentantów centrali partyj­
nej i państwowej, zaprotokółowano 
w  obecnością wdowy po Sun-Yat- 
Senie i m łodego Czang-Kai-Czcka; 
stanowiły one, jako uchwalone za 
obopólną zgodą, podstaw ę'w szyst 
kich późniejszych działań. Wszyscy 
obecni zobowiązali się do zupełne­
go milczenia na temat powziętych 
uchwał, by nie dopuścić do przed 
wczesnego zaznajomienia się z nimi 
zagranicy.

Rola młodego Cziang-Kai-Czeka 
na wiosnę 1932 polegała na tym, 

że miał się udać ze swoimi towarzy 
szami do tak zwanych sowiecko- 
chińskicb „wojsk komunistycznych", 

znajdujących się w  najbardziej na 
północny-zachód wysuniętej części 
Chin, niedaleko granic Mandżukuo 
Oraz północnej armii japońskiej, o 
ile by wojska japońskie chciały ude 
rzyć na terytorium sowieckie.

W  naszym sztabie powszechnie 
byto wiadomym, iż młody Cziang- 
Kai-Czek od tygodni prowadzi pou 
fne rozmowy z bandami Cliungużów, 
usposobionych wrogo do Japoń­
czyków. Ghupguzi ci byli znani z na 
padów, które stale urządzali na da­

lekowschodnią kolej, zbaczającą od 
Czyty po przez terytorium Mandiu­
kuo do Władywostoku. Miody 
Cziang-Kai-Czek chciał namówić 
także i te bandy Chunguzów do 
czynnego wystąpienia przeciwko 

ewentualnie prącym naprzód w o j­
skom japońskim. Zdaniem kół woj 
skowych w  naszym sztabie dałyby 
się one Japończykom dobrze we zna 
ki, operując na ich tyłach oraz na 
flankach.

Jak słyszałem od znajomych do 

wódców dalekowschodniej armii, 
kilka dni przedtym przyjechała z 
Moskwy większa ilość japońskich i  
koreańskich studentów, którzy na­
tychmiast udali się do okolic, gdzie 
znajdowała się japońska armia, i . 
m ieli tam prowadzić z polecenia 
Moskwy komunistyczną agitację i 
propagandę przeciwko wojnie ze 
Związkiem Sowieckim.

Nie ulegało dla mnie wątpliwości, 
że wobec nieustannej agitacji ko­

minternu, przeprowadzanej z og­
romnym nakładem środków, na Da 
lekim Wschodzie nie może być 
w ogóle spokoju i porządku.

Związek Sowiecki nie zdradza naj 

mniejszej chęci zrezygnowania z 
planów zdobycia bezwzględnej hege 
monii na Wschodzie, i, biorąc prak 
tycznie, zbolszewizowania wszyst­
kich mongolskich narodów.

Od Tannetiberi
Podajem y w skrócie artykuł 

współpracownika wojskowego 
„W ilnaer Zeitung" mr. 5,

Bitwa pod Tannenbergiem rozpo 
ezęła zię 23 sierpnia 1914 r. Na ro 
•yjskim  froncie północno-zachod­
nim ztało 465.000 Rosjan przeciw
173.000 Niemców, z czego w ośmio 
dniowej bitw ie pod Tannenbergiem 
walczyło 153.000 Niemców przeciw 
ko 191.000 Rosjan. Armia niemiecka 

składała się przeważnie z niedosta 
tecznie uzbrojonego pospolitego ru 
szenia. Przeciwnikiem je j były gwar 

dyjskie pułki rosyjskie. Pom imo to 
bttwa skończyła sę klęską rosyjską, 
albowiem dowództwo rosyjskie nie 
potrafiło wykorzystać swojej pra­
wie podwójnej przewagi. Tannen- 
berg był największą bitwą okrąża 

jącą nietylko w wojnie światowej, 
ale i w ogóle w historii.

Powyższe trzeba sobie przypom­
nieć, by mieć po jęcie o rozmiarach 
niedawnej bitwy okrążającej aa

>a do Moskwy
środkowym froncie. Według obli­
czeń niem ieckiej kwatery głównej 

armie marszałka Timoszenki skła­
dały się praw ie z 60 dywizyj, to 
znaczy z 1.200 tysięcy żołnierzy.

A le w  komunikacie naczelnego do 
wództwa niemieckiego są jeszcze 
bardziej znamienne cyfry: długość 
przełamanego frontu na środkowym 

odcinku wynosi 500 kim. Równa się 
to m niejw ięcej odległości z Berlina 

do Katowic.

Jak się zmienił stosunek wielko­
ści i jakie decydujące znaczenie hi 
storyczne ma obecna kampania 
wschodnia, wynika także z porów­

nania ostatniej b itwy ze zmagania­
mi, które odbyły się na tym samym 
pobojowisku w  1812 r. 7 września 
1812 r. rozpoczęła się pod Borodi­
nem nad Kolożą, dopływem  rzeki 
Moskwy, wielka bitwa, którą Rosja 
nie nazywają „bitwą pod Borodi­
nem", a Francuzi „bitwą pod Mosk­
wą". Tutaj, po stoczeniu bitw pod

Smoleńskiem i Lubiną, rosyjski 

wódz Kuluzow zajął stanowiska i 
okopał się, by zamknąć przeciwni 
kowi drogę do Moskwy. Owego duia 
stało 104.000 Rosjan z 637 armata 
mi pod  dowództwem Kutuzowa 

przeciwko 124.000 Francuzów z 587 
armatami. W ieczorem  Francuzi lnie 

li prawie cale pole bitwy w swoim 
ręku, lecz Rosjanie cofnęli się w zu 
pełnym porządku, nie ścigani przez 
wroga. Na placn walki pozostało
28.000 Francuzów I 44.000 Rosjan.

Ówczesne pole bitwy, w porówna 
niu z dzisiejszymi olbrzymimi prze 
strzeniami, było miniaturą. Przest­
rzenie te Jednak nie stanowią dla 
niemieckich dowódców  źródła nie­
bezpieczeństwa, albowiem  ruchy 

wojsk dopiero na takich przestrze 
niach umożliwiają okrążenia na naj 
większą skalę.

Że chodzi tu o  olbrzymie rozmia 
ry, dowodzi długość frontu, na któ 
rej odbywa się atak. Trzeba sobie 
bowiem  dalej uświadomić, te  odle 
głość np. m iędzy Moskwą a Charko 
wem równa się odległości m iędzy 
Wiedniem a Hamburgiem. Okolicz­

ność ta naświetla trudności, które

na Wschodzie trzeba pokonać. Moż 
na je było pokonać tylko dlatego, 
że niemieckie armie zdo-bywaly się 

na największy wysiłek. Czego doko 
nała niemiecka piechota, wynika z 

podanego niedawno do wiadomości 
faktu, że jedna z d yw izy j piechoty 
w ciągu 24 godzin przeszła 90 kim., 
nieustannie walcząc i prąc naprzód. 
A marsz ten nie odbywał się na dob 
rych drogach, lecz przeważnie w te 
renie błodnistym, lesistym i po bez 
drożach.

Niezwykły wyczyn niemieckiego 
dowództwa, sztabu generalnego i 
walczących arm ij można należycie 
ocenić, jeśli się zważy, źe najwięk 
sza z wszystkich dotychczasowych 
ofensyw rozpoczęła się na obszarze 
oddalonym od granic niemieckich 
o 1000 kim. Na tym obszarze trze­
ba było stworzyć warunki, by za­
krojona na olbrzymią skalę ofensy­
wa, miała powodzenie. W ódz Nie­
miec w  swoim  rozkazie dziennym 
podkreślił, i e  uruchomiono ponow 
nie 25.000 kim. lin ij kolejowych, na 
prawiono 4Ó5 lin ij kolejowych oraz 
wybudowano prawie 2000 mostów, 
długości ogółem ponad 12 kim.

Długość uruchomionych lin ij ko­

lejowych odpowiada 25-krotnej 
drodze z Kolonii do Królew­
ca, albo innymi słowy rów­
na się długości sieci kolejowej 
wskazują jednocześnie na wielkość 
i znaczenie zdobytego obszaru. Mia 
nowicie cała sieć kolejowa Związku 
Sowieckiego wynosiła tylko 85.000 
kim., podczas gdy niemiecka na zna 
cznie mniejszym obszarze ma 69.000 
kim. Należy więc stwierdzić, źe pra 
wie jedna trzecia kolei sowieckich 
dostała się w niemieckie ręce.

A jeśli chcieć w pełni ocenić roz 
m iary obecnej ofensywy niemiec­

kiej, nie należy zapomnieć, że nie­
mieckie lolnictwo daleko poza oma­
wianym obszarem zniszczyło koleje 
przeciwnika. Jedynie z Moskwy 
prowadzi dziesięć głównych linij ko 
lejowych do różnych części Związ 
ku Sowieckiego; w komunikatach 

stale powtarzały się wiadomości, że 
lotnictwo obrało sobie właśnie te 
linie za cel swoich skutecznych ata 
ków. N ie będzie przesadą, jeśli po 
wiemy, że sowieckie kolejnictwo w 
dużym stopniu jest zniszczone, i że 
bardzo ciężko ucierpiały zwłaszcza

połączenia Moskwy z bazami, z któ 

rych szty posiłki.

Olbrzymia bitwa, która toczy się 
obecnie, nazwano bitwą decydującą 
kampanii wschodniej. I rzeczywiście 
jest tak, jak >o było na zachodzie 
9 czerwca 1940 r., po przełamaniu 
pozyeyj nad Aisną. Opór francuski 
nie miał najmniejszych widoków na 
powodzenie, choć nie był jeszcze cal 

kowicie złamany

Obecną bitwę można porównać 
także z bitwą pod Sedamem 1870 r., 
która także zadecydowała o niemie
cko-francuskiej kampanii.

I może jeszcze ostatnie cyfry po 
równawaze unaocznią, czego doko 

nano w ciągu tych czterech miesięcy 
kampanii wschodniej. W zięto do nie 
woli ponad 3 m iliony jeńców A jak 
wiadomo podcz s całej wojny świa 
towej dostało się do niewoli niemie 
ckiej 1,434.529 żołnierzy rosyjskich.

Na Wschodzie roztrzygnięcie na­

stąpiło, nawet jeśli wojska nienr.ee 
kie, które wywalczyły decydujące 

zwycięstw^, nie mogą jeszcze w 
chwili obecnej złożyć swej broni w 

kozły.'



JA P O N IA  W Y P O W IE  W O JN Ę
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SZANGHAJ, (P D ).  Prasa 
Japońska jednogłośnie tw ier­
dzi, że Japonia nie odstąpi od 
swej polityki nowego ładu we 
wschodniej A z ji i  każdego, 
ktoby je j w  tym  próbował 
przeszkodzić, będzie traktowa­
ła jako swego wroga.

„Tairiku  Sliimpo44 pisze, że 
w związku ze spodziewanym 
rozstrzygnięciem wojny w 
Związku Sowieckim należy o- 
czekiwać specjalnej aktywnoś­
ci dalekowschodniej polityki 
U SA  i Anglii. Stany Zjedno­
czone zechcą wzmocnić stano­
wisko Sowietów na Dalekim 
Wschodzie, by przeszkodzić ja  
pońskiej ekspansji na połud­
nie: Polityka japońska stwo­
rzenia sfery ogólnego dobro­
bytu we wschodniej A z ji jest 
nie do obalenia i Japonia

wypowie wojnę każdemu, kto­
by chciał dojścia do znajdują­
cych się tam surowców zablo­
kować. O ile U SA  odrzuci mi­
nimalne żądania Japonii, bę-

I dzie ona zmuszoną zerw ać sto- 
Isunki z USA.

„Szanghai Mainichi“  wypo- 
I wiada się również za wprowa­
dzeniem nowych porządków

we wschodniej Azji bez wzglę­
du ha jakiekolwiekbądź per­
traktacje z USA, gdyż Stany 
Zjednoczone są  wyraźnie nie­
szczere.

Kłótnie między żydami
o pierwszeństwa bałamucenia „gojów“

d / a  r & i n i i t ó w
W ó jto w ie  b ę d ą  r o z s y ła l i  

z a w ia d o m ie n ie

BERLIN, (PD). Pod tytułem „R c- 
oscvelt rozpoczyna nowe akcje prze­
ciw Ameryce Południowej podaje 
„Berliner Illustrierte Nachtausgube" 
głosy neutralnych obserwatorów z 
Waszyngtonu, według których Ro- 

osevelt przyznał pułkownikowi Do- 
novan‘owi nadzwyczaj wysokie su­
my pieniężne, przy pomocy których 
ma ją amerykańscy dziennikarze, re­

porterzy i mówcy radiowi urobić o- 
pinię państw łacińskiej Ameryki. 

P-owołanie do  życia tego wielkiego 
aparatu propagandowego określa 

gazeta jako likwidację samodzielno­
ści państw południowo-amerykań­
skich.

Dalej podaje gazeta, że Donovan, 
zgodnie z doniesieniami z W aszyng­
tonu, popadł w konflikt z rządem,

albowiem sekretarz państwa, Hut) i 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
stworzyli równocześnie inny aparat 
propagandowy, opłacany j kierowa­
ny przez żydowską klikę now ojor­
skiej giełdy. Obydwie żydowskie k li­
ki kłócą się teraz, pisze gazeta, o 
pierwszeństwo w korzystaniu z roz­
głośni i innych środków- agitacyj­
nych.

Enuncjacje podsekretarza stanu 
w waszyngtońskim ministerstwie f i ­
nansów Daniela Bella o  skurczeniu 
się angielskich wartości majątko­
wych w Stanach Zjednoczonych, 
wywołały duże zainteresowanie w 

berlińskich kołach politycznych oraz 

spowodowały rozważania, na ile 
wojna dla W ielk iej Brytami prze­
siało być ,,Interesem'-. Rozumie isTę 
sanro przez się, że podane przez pod 
sekretarza stanu Retia cyfry  bada 
się pod kątem widzenia, jak długo 
W ielka Brytania będzie w stanie 

opłacać ze swoich należności dostn 
wy I świadczenia, mieszczące się w 
ramach umowy o  wydzierżawianiu i  

wypożyczaniu.

Niemieckie kalkulacje uwzględnia 
ją fakźe dochody, jakich Anglia mo­
że się spodziewać w następnych mie 
siarach ze Stanów Zjednoczonych. 
Na dochody te składają się należno 
ści za dostawy angielskie do Stanów 
Zjednoczonych, za odsetki, koszty 

przewozu I  usługi, jak również za 
dostawy dla innych członków bry­

tyjskiej wspólnoty narodów. Bocho 
dy te nic są jednak tak wysokie, by 

mogły pokryć zobowiązania Anglit, 
płatne do 1 marca 1942 r. Pozostaje 
saldo w wysokości 150 milionów do 
larów, które trzeba będzie pokryć 
z dalszej sprzedaży angielskich efek

tywów w St. Zjednoczonych.
Fachowe kola berlińskie docho­

dzą do wniosku, że angielskie kapl 

fały w .Stanach Zjednoczonych zbyi 
szybko lopnieją, i że niedaleki jest 
czas, gdy dostawy uzbrojenia i  Pół 
nocnej Ameryki łącznie z dodatko­
wym i wydatkami będą musiały Iść 
albo na konto umowy o wydzierża­
wianiu i wypożyczaniu, albo też bę 
dą musiały być kredytowane w  ja­

kiś Inny sposób. Zapytują także, kto 
będzie ponosił ciężary ewentualnych 
amerykańskich dostaw uzbrojenia 
dla Związku Sowieckiego. O ile 
w  ogóle dojdzie do wywozu tego ina

tcrlału, bowiem jest prawdopodobne 
a nawet pewne, że utknie on gdzieś 
w jakimś porcie Zatoki Perskiej albo 
Morza Kaspijskiego, względnie na
(ranslrańsktej kolei lub na auto­
stradach z Irak o do granicy sowiec 
klej. gdy państwo bolszewickie sśę 
rozleci.

Należy stwierdzić, i e  amerykań­
skie ministerstwo finansów dostar­
czyło dostatecznie przekonywujący 
materiał, że Anglia w  wojnte euro­
pejskiej doszczętnie się rujnuje.

Mieszanie Nowego Świata do 6praw 

europejskich całkiem się nie opłaca,
(Według „W ilnaer Zeitung" nr. 5).

Każdy rolnik jest obowiązany do­
stawić na punkty skupu następują­
ce ilości zboża i kartofli od 1 ha 
gruntów uprawnych: żyta, tui) psze­
nicy: —  27,2 kg.; owsa —  24,1 kg.; 
jęczmienia —  0,1 kg.; kartofli —  
304,3 kg.; słomy —  7,7 kg. Od 1 ha 
łąki należy dostarczyć do abowią- 

" oOo——

N iezrozum iała
opieszałość

Pisaliśmy już o zarządzeniu władz 
w sprawie przywrócenia chwilowo 
zawieszonej działalności związków 
zawodowych.

Zna-czenre związków zawodowych 
w  przejściowym okresie normali­
zacji stosunków gospodarczych za­
równo dla gospodarki kraju jak I 
samych pracowników jest bardzo 
wielkie. Tym  bardziej więc niezrozu­
miała jest opieszałość z jaką za­
równo pracownicy jak S kierownicy 
poszczególnych przedsiębiorstw usto­
sunkowali się do sprawy powyż­
szej.

O nawiązanie kontaktu ze związ­
kiem zawodowym musi zatroszczyć 
się sam pracownik oraz kierownicy 
przedsiębiors.w.

Leży to zarówno w interesie jak 
jednych, tak i drugich.

W  oprawach organizacyjnych, na­
leży się zwracać do specjalnego de­
legata do spraw związków zawodo­

wych mającego swą siedzibę przy 
Urzędzie Komisarza Okręgu Wilno.

U)

Od chwili wybuchu wojny do 
wejścia w życie umowy o wydzier­
żawianiu 1 wypożyczaniu angielskie 
wartości majątkowe zmniejszyły się 
z 4,48 miliardów dolarów na 1,58 

miliardów, a więc prawie © 2/3.
Najbardziej skurczyły sę naturalnie 
zapasy zioła, które zmniejszyły się 
z 2.04 m iliardów dolarów na 0,15 
miliardów. Dalej zmniejszyły się p a  

piery wartościowe, notowane na gieł­
dach, mianowicie z 0.95 m iliardów 

dolarów do 0,03 miliarda. Reszta 
papierów wartościowych, nofowa- \ wśród bardzo 

nych na giełdach, którymi można 
dysponować, została złożona na za­
bezpieczenie specjalnego kredytu. 

Pótnocno-amerykański podsekretarz 
stanu oblicza należności, które An­
glia winna wnieść Stanom Zjednoczo 

nym w ciągu następnych 6zcściu 
miesięcy, a więc do 1 marca 1942 r., 
w ramach nmowy o  wydzierżawia­
niu I wypożyczaniu, na 1,04 m iliar 
dów dolarów, co stanowi dalsze 2/3 
pozostałej Anglikom wartości niająt 

kowej.

Za wszelka cene chcieli bronić Moskwę
BERLIN, (PD j. W  związku z  po- j

danym we wczorajszym komunikacie 

specjalnym aktem, ie  podwójna 

bllwa kolo 3rjańska i  W iaźm y zb li­
ża się ku końcowi, otrzymuje DNB 
do komunikatu Sil Zbrojnych nastę­
pujące uzupełnienie: Okrążone w
kotłach na póinoe od Brjańska siły 
sowieckie zostały 15 października 

ciężkich krwawych

R ozw ój dalszych działań stwier­
dzi, że Inicjatywa do dalszych dzia­
łań jest w ręku niemieckim, a nie

sowieckim.

O tym, że Inicjatywa i na zaeho- 

dzie również pozostaje w  ręku nie­
mieckiego dowództwa, świadczą 
dwie s t r a t y ,  Je" Je poniosło lotnictwo 
brytyjskie od 8 października.

Podczas daremnych prób zaafako-

strat rozbite. Lesisty obszar na po- wunla Kanału I  podczas noenyeh 

ludnie od Brjańska oczyszcza się z  ! nalotów na teren Rzeszy straciB An- 

okrążonych resztek rozbityeh armlj gHcy 85 samolotów do 14 paździer- 

sowleeklch. Jak dalece dojrzała już ©tka. Jeśli doliczyć wczorajszy

faza końcowa podwójnej bitwy, moż 
,na wywnioskować z tego, że masa 

niemieckich sił, która tę bitwę sto­
czyła, została zwolniona do prowa­

dzenia dalszych opcracyj.

Stłoczenie tej masy sowieckich 
żołnierzy i broni, dowodzi, że So­
wiety za wszelką cenę chciały bro­
nić Moskwę.

ir. października, 

wynoszą razem
dzień 1 noc na 

straty brytyjskie 
106 samolotów.

Przy porównaniu własnych strat, 
które wynoszą 10 maszyn, ok "że  się 
stosunek 1 do 10. Ten stosunek wy­

raźnie wykazuje wyższość niemlcc-

Myślą o tnwazj, lecz nie mają s ł
ANKARA, (PD). Generał w  st. sp 

Erkilet, w związku z odlotem
ze Stambułu w podróż inspekcyjną 
na front wschodni, oświadczył mię. 

dzy innymi, że najlepszą pomocą 

dla Sowietów byłby odciążający 
desant na kontynencie. Do 

wykonania jednak tego potrzebowa 
la by Anglia dużej armii, wielkiej

flo ty  wojennej i transportowej oraz 

silnego lotnictwa bojowego dla 
ochrony. Nie jest żadną tajemnicą, 

ze Anglia nie posiada dostatecznej 

ku te m u  siły. Angielska flota handlo 

w a służy do zaopatrywania Anglii, 

flota zaś wojenna ledwie wystarcza 

do je j konwojowania.

kiego lotnletwa.
BERLIN, (POJ. W ieczorna trasa 

stołeczna Rzeszy podkreśla w  ca­
łostronicowych tytułach zawarte w
Komunikacie Dowództwa Naczel­

nego Niemieckich Sił Zbrojnych 

wiadomości, według których wal- 
i ki toczą się już w odległości 

106 km. od Moskwy, W  związku 
z tym komentowany jest ko­

munikat wojskowy Sowietów, który 
po raz pierwszy otwarcie przyznaje, 
że w nocy na 15 października sytu­
acja na froncie zachodnim pogorszy­
ła islę“ .

Na marginesie tego komunikatu 
pisze „Berliner Borsenzeitung'4: „N ie 

jest to próba mówienia prawdy, lecz 
surowy nakaz warunków, zmuszają­
cy Sowiety do wyznania tego, co 
dzieje słę w tej chwili, Bolszewicy

przychodzą bowiem do przekonania, 
źe niczego ju i  nte zdziałają swoją 
taktyką przemilczania I bezgranicz­
nie zakłamanymi komunikatami, 
ponieważ fakty ujawniają prawdę.

Nerwowe odezwy moskiewskiej 
rozgłośni, wzywająeej dzisiaj po. 

nownie ludność cywilną sowieckiej 
stolicy do obrony, wskazują, jak  
bardzo rozpaczliwy nastrój wywoła­
ło w mleśeie nowe przełamanie 
przez Niemców frontn przed Mo­
skwą. Ten nastrój potęguje, nowa

wiadomość o przełamaniu sowiec­
kich lin ij obronnych pod Odessą ' jących rozporządzeń

żującej sprzedaży 139,6 kg. siana, 

Normy powyższe obowiązują w sto 
sunku rocznym. Zboże winno być 
suche, dobrze oczyszczone, kartofle 
■nie nm:ejsze niż 4 cm. średnicy. 
Siano winno być z traw słodkich, 
nie spleśniałe, ani zakurzone.

Normy powyższe obowiązują na 
terenie pow. wileńskiego. Każdy rol­
nik zostanie zawiadomiony przez 
wójta o terminie i miejscu dostawy; 
oraz o artykułach, jakie jest obo­
wiązany dostarczyć do sprzedaży. 
Sprzedaż obowiązkowa dokonuje się 
na punktach skupu „Lieh ik isa" 
wzgl. w  składach „Lietukisa“  w 
Wilnie. (s).

§FSK J i f>tk§Vf(l
na frowfncji

Praca czeka na bezro­
botnych farmaceutów
Ostainio w  aptekach na prow incji 

#doje się odczuć wielki brak sB fa­
chowych. Dzieje słę fo przedewszyst- 
kim skutkiem tego, że bezrobotni 

farmaceuci mie chcą wyjeżdżać z 
miasta, pomimo czynionych Im pro" 
proipozycja. W ytwarza się skutkiem 
lego stan absurdalny. W  W iln ie Ist­
nieje pewna liczba bezrobotnych s t 
fachowych, na prow incji zaś wiele 
aptek odczuwa brak pracowników. 
Wypada nadmienić, że bezrobocie 
wśród framacęutów •w mieście na­
si, u tek dopuszczenia do pracy 
byłych właściciel* pozbawionych n:e’ 
tylko aptek, lecz i możliwości za­
robku, wzrośnie jeszcze bardziej.

Należy spodziewać się, że młodzi 
magistrzy farmacji poświęcający się 

obranemu zawodowi nie tylko dla 
korzyści materialnych lecz I dla idei 
niesienia pomocy bliźnim —  zrozu­
mieją, że w  chwili obecnej miejsce 
ich jest tam, gdzie «ą  najw ięcej po­
trzebni.

Odnośne czynniki I ludność pro­
wincji oczekuje zgłoszenia się bez­
robotnych farmaceutów.

WaTunikI odbudowy powojennej 

kraju niedopuszczają możliwości u- 
cliyianła się od pracy I właściwego 
wykorzystania posiadanych umiejęl- 
n.oścg

Należy sćę także liczyć z możli­
wością obsadzenia wolnych stano­
wisk w drodze zastosowania istnie- 

o przymuso-

przez wojska rumuńskie, tak że nie 
ma w tym nic dziwnego, gdy wśród 
tak zwanych sprzymierzonych wza­
jemne oskarżenia się na punkcie do­
starczenia pomocy przyjmują coraz 
bardziej groteskową formę4'.

NIEMIECKA STRATEGIA

W  0  « »
BERLIN, (PD). Jak DNB z kół w Kaiudze znaczne centirum przemy 

wojskowych się dowiaduje, zdobyty słowe, położone na zachodnim skra­
ju moskiewskiego zagłębia węgla

brunatnego. Miasto, liczące 90 000 
mieszkańców, należy do okręgu Tu- 
ły, centralnego punktu okręgu prze-

przed kilku dniami przez wojska 
niemieckie Kalinin /Twer) liczy <jz ;. 
siaj 220 000 mieszkańców.

Miasto iesl punkiem wyjściowym 
dla żeglugi po W ołdze i posiada 
ważne urządzenia portowe. Również 
bardzo ważny jest Kalinin jako cen­

trum przemysłowe i węzeł kolejo­
wy. Za jecie tego miasta przez rcoj- 
ska niemieckie oznacza me tylko 
dalszą groźbę dta wojsk Tirnoszenk . 
iccz taik-To stratę pod względem ko­
munikacyjnym i gospodarczym.

Bk Rf IV, JPD) Jak donoszą DVR 

t  kół wojskowych, straciły Sowiety

BERLIN  (PD j. Komunikaty «  suk 
cesaeh, podające tymczasowe wyni­
k ł podwójnej bitwy pod Briańsklem 
i W iaźm ą 'm ają  odzwierciedlenie w 
niemieckiej prasie.

>,Berliner Borsenzeitung'4 pisze: 
„Zasługuje na podkreślenie fakt, że 

w nieprawdopodobnie krótkim cza­
sie zdołano rozbić doborowe wojska 
Timoszenki w wielkiej, podwójnej 
bitwie na zachód od Moskwy. Fakt 
ten nie należy niedoceniać dla kon­
tynuowania operacyj44.

wschodnią kampanią rzeczoznawcy 
zagraniczni obliczali właściwy, zdat 
ny do walki trzon armii sowieckiej 
* a  3 m iliony ludzi. Te 3 miliony 
znajdują się obecnie za drutem kol­

czastym niemieckich obozów dla 
jeńców. Gdy się zważy jeszcze i to, 

ż t bolszewicy opróez straty 3 millo 
nów jeńców, mają jeszcze dalsze mi 
Ilony zabitych i rannych, to wynika 
jasno I wyraźnie, że stracili oni nie

„Deutsche Allgemeine Zeitung4' 
oświadcza: ,,W  związku z podwójną 
bitwą pod Briańsklem i Wiaźmą, 
świat ma znowu przykład niemiec­
kiej strategii, która polrafl po misł- 

mysłowego na południe od Moskwy, j rzowsku stosować łe trzy elementy 

W  czasach carskich była ona mias­
tem handlowym. Pod względem prze 

myślowym znaczenie Kaługi polega 
na tym, że posiada ona fabrykę lo ­
komotyw, przedsiębiorstwo urzą­
dzeń elektrycznych, fabrykę turbin 
parowych i fabrykę broni. Dalej zna 

ozenie miast: podnosi jego prze­
mysł "bróbki drzewa i przemysł spo­
żywczy.

wym wykorzystaniu siły Toboczej,
(to)

tylko trzon swojego wojska, lecz na­
wet już lepszą część swoich re­
zerw4'.

Pismo podkreśla: ,,To potwierdza 
ją poczynione obserwacje niemiec­

kich żołnierzy, mające dziś do czy­
nienia z  przeciwnikiem, którego 
zdolność do walki jest różna, jed­

nak już dawno nie jest tak silna, 

jak w dotychczasowych slareiach44.

Z Koszmarnych dni

współczesnego prowadzenia wojny: 
zaskoczenie, przerwanie i okrąża­

nie. Tc kilka słów wyrażą całą wiel 
kość zadania, wymagającego w 
swoim uplanowaniu I wykonania 
jak najdalej posuniętych przygoto­

wań. które laikom nic są znane I lyl 
ko rzadko dochodzą do Ich wiadomo 

ści*.
,,12-Ulirhlatt44 pisze: „Przed

N O W Y  JORK, (P D ). „N ew  
Y ork  Journal American4' po­
daje przy opisie stosunków na 
Litwie w  czasie sowieckiego 
panowania fakt, że Sowiety 
wysiedliły na Sybir 150.000 
mieszkańców Litwy, w  tej licz­
bie i dzieci. Stalin dążył do te­
go, pisze gazeta, by  katolicką 
L itwę oddać na łup bezbożni- 
czemu komunizmowi. O jcowie 
rodzin zostali wywiezieni, a nie 

i letnie ich dzieci rzucone na 
* pastwę losu.

W śród  wywiezionych znaj­
dowało się wielu duchownych, 
których załadowano do wago­
nów, a drzwi i okienka, dopusz 
czające powietrze, zabito des­
kami. Jeńcom nie wolno było 
opuszczać wagonów, odmawia 
no im nawet wody. Setki w y­
wożonych zmarło w czasie tran 
sportu na Sybir. W śród  w y ­
wiezionych dzieci znajdowało 
się troje dzieci litewskiego ge­
nerała Rasztikisa.

Mię$0 
od spekulantów
jest ni3 tylko droczę, 
ale i szkodliwe dla

zdrowi 4
Spekulanci sprzedają częstokroć 

mięso pochodzące z tajnego uboju, 
dokonywanego przez niefachowców, 
w- warunkach wysoce niehygienlcz. 
nych, W  dodatku mięso to, zan'm 
trafi do rąk spożywcy, jest ukrywa­
ne przed policją, przyczyni ukrywa- 
ja.cy wcale nic liczy s  ę z zanieczy­
szczeniem tego produktu. Byty w y. 
padikl ukrywania mięsa przez spe­
kulantów w  gnoju, w  ustępach >tp.

W  ten sposób nabywcy mięsa z 
nielegalnych źródeł nletylko płacą 
wygórowane ceny, lecz również na 
rażają się na zachorowaue Ostatnio 
policja zatrzymała szereg spekulan­
tów, handlujących mięsem, pocho­
dzącym z nielegalnego uboju. Prze. 
clwko spekulantom sporządzono do­
niesienia karne, na podstawie któ­
rych zostali oni ukarani przez bur- 
niSfcza. Aniela Derkiesowa, Giakas 
ćifons, praż Songlnas Jan zostali u- 
karani f o  500 rb. grzywny z za­
mianą na 30 dni aresziu, a Szarak 
W incenty na 300 rb. grzywny z za­
mianą na 30 dni aresztu za sprze­
daż mięsa z pominięciom nadzoru 
weterynaryjnego po cenach wyż­

szych od ustalonych prze* v  $.::»• 
I dze. (*)



Pierwszy dzień pracy 
sklepów komisowych
Jak już donosiliśmy z dniem 17 

k. m. zostały na terenie miasta uru­
chomione przez Lombard miejski 
sklepy komisowe.

Od pierwszego dnia swej działal­
ności, sklepy komusowe cieszą się 
w ielką frekwencją publiczności, za­
równo kupującej brakujące przed­
mioty, jak i zostawiającej do sprze­
daży komisowej nowe fanty.

Najvriększym popytem cieszą się 

ubrania i obuwie.

Ceny żądane w sklepach komiso­
wych są znacznie niższe, niż na ryn­
ku kijowskim , dla którego nowo- 
otwarte sklepy są niebezpiecznym 

konkurentem.
Jud w pierwszym dniu swej dzia­

łalności sklepy komisowe pozwalają 
przypuszczać że zdołają one zaspo­
koić potrzeby m iejscowej ludności 
i w znacznym stopniu przyczynić się 

do zlikwidowania panoszącej się spe 
kulacji. (t)

-OOO-

Kary na łobuzów i awanturników
Plagą miasta i  wsi są awanturni­

cy, dopuszczający się różnych wy­
kroczeń pod wpływem alkoholu. 
Mimo pewnych ograniczeń w spoży­
ciu wódki awantur nie brakuje.

Onegdaj czterech braci Pacewi- 
czów  z gminy szumskiej po przyby­

ciu do W ilna obficie uraczyło się 
alkoholem, poczym wyszli na ulice j

i po pijanemu hałasowali, zaczepiali 
przechodniów, a jednego z napotka­

nych pobili. Awanturników zatrzy­

mała policja, a naczelnik powiatu 

ukarał ich grzywną po 250 rb. z za­

mianą na 25 dni aresztu. Za podob­

ne przestępstwa ukarano cstatnio 

12 osób. (s).

N IE D Z IE LA

22-ga po Z el. Sw. 
Piotra z Alkantary

Wschód słońca g. 6.53 
Zachód » . 16.57

—  LISTY  DO M IŃSKA. Onegdaj 

uruchomiono obrót pocztowy z Miń­
skiem. Opłata za wysyłane listy jest 
normalna czyli 12 fenigów. (t).

—  PRZENIESIENIE  KANTORU 
APTEKARSKIEGO. Jak dowiaduje­
my się Kantor Aptekarski, miesz­
czący się poprzednio przy ul. Voke- 
ciu (Niemiecka) został obecnie prze­
niesiony do nowego lokalu przy ul. 
Dominikonu (Dominikańskiej) Nr. 6.

—  POTRZEBA ROBOTNIKÓW  KO. 
LEJOW YCH DO PRUS WSCHOD­

NICH. Dyrekcja Kolejowa w Kró­
lewcu poszukuje robotników za do­
brym wynagrodzeniem, zapewniając 

mieszkanie i wyżywienie. P ierw ­
szeństwo mają kolejarze, ale rnnt 

bezrobotni mogą być także zatrud­

nieni. O jcowie rodzin otrzymują do­
datek do wynagrodzenia. Możliwe

jest przekazywanie zaoszczędzonych 

pieniędzy członkom rodziny w  WiX- 
nlie. Zgłoszenia przyjm uje Urząd 

Pnący w  W iln ie  ul. Klaipedos (b, 

Żeligowskiego) 1. Nr. a.

—  W  SPRAW IE  SPRZEDAŻY 

PAPIEROSÓW , Jak nas informują, 
obecnie dokonywana sprzedaż pa­
pierosów w sklepach rejonowych po 
50 szt, na osobę, dotyczy normy z 
ub. miesiąca. Po ukończeniu tej 
sprzedaży będzie przeprowadzona 

sprzedaż połowy normy na miesiąc 
bieżący. (s)

—  PRECZ ZE SPEKULACJĄ! 
Jeżeli macie cokolw iek do sprzeda­
nia, lub też pragniecie coś kupie—  
zwracajcie się do sikicpow komiso­
wych Lombardu Miejskiego:

Nr, 1 — ul. Uosto (Portowa) Nr. 9; 
Nr. 2 —  ul. VIlniiaus (W ileńska) 

Nr. 10; Nr. 3 —  ul. Vilnaus (W ileń­
ska Nr. 26; Nr. 4 —  ul. D idżioji 
(W ielka) Nr. 8; Nr. 5 —  ul. Pilies 
(Zamkowa) Nr. 20.

Tam ceny są ustalane przez spe­

cjalistów. Unikajcie spekulantów, 
gdyż cl zawsze was oszukają!

Sklepy są otwarte od godz. 9 do 

17, w  soboty od 9 do 15. Nr. a.

—  IV  KONCERT SYMFONICZNY 
W  FILH ARM O NII. W  niedzielę 19 
października o godz. 16.30 odbędzie 
się IV  koncert symfoniczny w Fil­
harmonii pod kierownictwem komp. 
Hieronima Kaczinskasa z udziałem 
solisty Sergiusza Benoni, k t ó r y  wy­
kona z orkiestrą arie z oper. „Lak- 
m e“ Deliba i „Borys Godunow" 

Musswrgskiego.

—  KURSY JĘZYKA N IEM IEC­

KIEGO. Ins.ytut W ileński Oświaty 
Dorosłych przyjm uje nowych kan­
dydatów ma kursy języka niemiec­
kiego, W ykłady odbywają się w  po­
n iedziałk i, środy I piątki od godz. 
19 do 21 w  lokalu Szkoły Handlowej 
ul. Benediktlnu (Benedyktyńska) 2.

Zapisy przyjm uje kancelaria In­
stytutu przy ul. Sv. Jurglo (Swięto- 
tjerssklej 3 m. 6 w  godz. od 8 do 15 
i od 18 do 20.

—  OBOW IĄZEK ZACIEMNIANIA'. 
Zaciemnianie mieszkań obowiązuje 
nletylko w  miastach, lecz również
we wszystkich większych osiedlach. ; 
Za oświetlanie mieszkania przy nie- 
zasłomiiętych oknach grożą surowe^ 
kar}-. Zaciemnianie obowiązuje od 
zachodu do wschodu słońca. (t)j

POSIUKIWANIE 
ZAGINIONYCH

Kto posiada jakiekolwiek wiado­
mości iub mógłby udzielić infor­
macji o losie m ojej żony Apolonii 
Milosek z domu Grzesik, aresztowa­
nej w  dniu 14.VI.1941 r. przez bol­
szewików i wywiezionej w głąbi 
Rosji, —  proszony jest bardzo o łas­
kawe powiadomienie męża Jan i 
Miłoska: W ilno, Dariaus ir Gireno g. 
(d. zauł. Raduński) 6— 2, albo brata 
żony m ojej Tomasza Grzesika po# 
adresem: Rudziszki. Kęstuczio g. (d. 
Piłsudskiego) 47, Jan Miłosek. po­
wiat Trocki. Nr. 1577.

Ktoby wiedział o losie Broni dawa 
ZapolskiegoT więźnia politycznego 
więzionego przez NKW D  w W iln ie 
na Łukiszkach i wywiezionego dnia
23.VI.1941 r. do Ros ji, —  prósz alty 
jest o zawiadomienie żony i córecz­
ki. Nowo-W ilejka, Smelio 5. Nr. g.

TEATRY FILMOWE

W s p a n i a ł y  f i l m  m u z y c z n y

„  o P E « t r r f “
t H ISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ)

W roli głównej: Willi Forst, Leo Ślęzak, M. Holst. 
NADPROGRAM : Najnowszy Tygodnik AktualnoSe)
— .  : Wolna w Afryce, na Froncie

Północnym I na Ukrainie.
Początek  seungów o go d z . 14.30, 17 i 19. K asv ozynne od trodz. 13.

„ I H Ę J Ź / 1 “  8

Fo raz p ierw szy  w  W itu i. R l  A  T  T  V  * *
p n e s i ę k n y  t l l n  » | D I A Ł Ł  *

W rolach głów nych : H an* H o lt i E lga  Brink.

n a d p ó o g  a m  Ostatnia aktualności Świata i frontu
Począ tek  seansów  o  godz. 17 i 19.15.

m A O I - F J O I I E * *  14

Dz:< przep iękny film  p. t.

„ W IE D E Ń S K IE  H IS T O R IE * *
n a d p r o g r a m  W a l k a  p o d  L e n i n g r a d e m .

Początek  sean sów  o  godz. 15, 17 i 19.15.

. A U S Z B A (Zawalna) 24

M
Prem iera . W span ia ły  dram at w-g Suderm anna

„  O G N IE  Ś W IĘ T O J A Ń S K IE  
nadprogram ostatnie aktualności z frontu.

Początek  seącsów  o  godz. 14, 16 30 i 18.45

, G B A Z Y I V A “ —  Nowo Wilejka
« •„ N O C E  M A J O W E

W  ro lach  tytu łow ych : M aria R ek  i W ik tor Szta ll.

n a d p r o g r a m  Najnowsza aktualia za Świata I frontu
P oczą t-k  seansów  o  godz. 17 i 1», w  d n i.  św iąt, o  g. 15, 17 I 19

99A L D G I % I A ** —  Śwlęciany
Prem iera . W ie lk i film  kryn rnalny

HALL0! RADIO POLICYJNE DONOSI...
d o d a t e k . -  Przegląd z frontu wschodniego.
Początek  seansów  o  godz. 17 i 19, w  dnie św iąt, o  g. 15, 17 I 19

Auszros V«rtq c 
(Ostrobramska)

F I L H A R M O N I A
W  n ied z ie le  l#  p a źd z iern ik , o  godz. 16.30 o d b ęd z l. s ię  IV  K o n -  
C *rt S y m fo n ic zn y . D yrygen t: H ieron im  Kaczlnskss. Solista : S .r -  
g in sz Benoni. W  program ie: I  s y a fo n ia  Schumanna, 4 p ieśni In­
dow e C ziu rlion isa , .K a rn a w a ł rzym sk i* B e rlio za , .W e łta w a *  B. 
Sm etany oraz a rie  z  oper .Łakn ie* i .B o rys  Godunow* M usgorg- 
sk ięgo  B ile ty  w  eeu ie od 0.50 do 6.—  rb. są sprzedaw ana aodaien- 
________ n '«  od 10 do 13 i od 17 do 19 w  kasie Filharm onii.

r C z t i < o / c i e  p i l n i e !
Jest poważna firma w Wilnie, 

Rom uald Ło sko t się nazywa,
Tysiące osób tam przybywa. 

Radiodbiorniki, kuchenki i grzejniki, 
Solidnie, tanio reperuje.

Przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 22,
Róg Gdańskiej sie znajduje.

| , W ażna dla posiadaczy radiaI
2  aparatu i lamp u Paśs fw a  w  domu ty lk o

1U rubli. Zaw iadom ić pracow n ię radia: A n szros  V ,r tq  (O z -  
I  bob rarosk ą ) 20. Solidna i fach ow a  porada d la  iD rzedająayeh  
| radia ■ cześc* rad iow e. W iktor Jastunjh.

t J w a d z e  U r z ę d ó w !

Zawiadamiamy, że od 15X1941 r. drukarnia

» S P f / V O U Ł f S u
została przeniesiona z ul. Matuleyićiau* (Matulewi-

EL“ &S8Ą?(Sw' *"B,> * ̂
P (*y  okazji maniy zaszczyt przypomnieć, że 

.w  * , , arnia Mtykonuje wszystkie roboty drukar- 
dokładnie, izybko i sumiennie.

—

K O M U N I K A T
Komunikuje, że w In s ty tu c ie  d la  d o ro s ły c h  w  W i ln ie ,

oprócz czynnych  oddzia łów  b u c h a lte r ii ,  p is a n ia  na m a ­
s z y n ie  I s t e n o g r a f i i  a dniem l  listopada 1941 r. zostaną 
uruehom ione następu jące C z ia ły ; 1) O g ó ln o -K s z ta łc ą c y , 
2) A d m in is tra c y jn y , 3) T ec h n ic zn y , 4) H a n d lo w y , 3 ) G os­
p o d a r s tw a  d o u o w e g o ,  6) A g r o te c h n ic z n y .

Do dzia łów  w yże j w ym ienionych  przy jm u je s ię  kandy­
datów  w  wieku pow yże j 18 lat- Oprócz tego  komunikuię, że 
na K u rsy  J ęzyk a  n ie m ie c k ie g o ,  czynne pnrę In s ty tu c ie  
d la  d o ro s ły c h  w  W i ln ie  p izy jm u je  s ię  n ow yca  stu chaosy* 
Zap isy i szczegó łow e informaojG są udzielane w  kancelarii 
Instytutu w W iln ie , ul. Sv. Jurg io  (Ś w . J erzego ) 3—6 w  g. 
3— 15 i 18— 20 w  dnia pow szedn ie. D y r e k to r .

Al A  Z A R U S Z H M
Mechaniczna Pracow nia Kam ieniarska  

A .  B A R A N O W S K A  R«sh g. (Rossa) 20 
(górny chodnik obok cmentarza)

Poleca POM NIKI, tablice marmurowe i granitowe, 
mensy i pertatele kościelne —  tanio —  ze sprze­

daży posezonowej

I Kuro i Smiat I

Sadźcie sady! obecnie- c^zczędność! D R ZE W K A  
O W O CO W E odporne na mrozy. Zam ów ienia: p. tóużonys 
k/Nieraenczyna, D aniłow o, Taurogińsk i, lub: W ilno , K a ly a r iją  
(K a lw a ry js k a ) 148 i Żygim antq (Zygm un tow sk a) 26, aklop

Breltszwance lut) Karakuły Kuplę
Oferty do Adm. „Gońca* pod .Okręt*.

i

| Fabryka Obróbki Drzewa nr. 1
| w  Wilnie |
% ul. Daukszos (Piwna) 9, ogłasza PRZETARG pisem- <g>
❖  ny na roboty budowlane przy wykończeniu suszarni. ❖  
% Warunki przetargu można otrzymać w Dyrekcji «>
❖ fabryki codziennie oprócz dni świątecznych w godz. ♦  
|  od 8 do 16.30. |
❖ Termin składania ofert do dnia 23 października ♦  
^  1941 roku. 4

| Pełnomocnik Przedsiębiorstwa. |
■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

I Handel I Pritmiil I
Aparaty radiowe elektryczne

napraw ia so lidn ie i tanio 
W ik to r  ja s lu n a s

A u szros  V a rtq  (O strobram ska) 20 
Fach ow e p o rad y  bezp łatn ie.

Kosm os Radio
Cz. D agys ,

W ilno , Gedim ino, (d . M ick iew i­
c za ) S. Oddział: D idżio ji (W ie l­
ka ) 2*. K a p i fo tośw io ttom ierz. 
odbiorn ik i rad iów *, ra d io tp rzę t, 
e lek tryczn e  p rzy rzą d y  pom iaro­
w e  i m ateria ły  inatalaoyjne.

W arsztat Elektrotech­
niczny P . Bohatklew l- 
cza. Lejyklos (Ludwi- 
sarska) 2 róg Wileńskiej 
naprawia wszelkiego typu 
grzejniki, kuchenki, im- 
bryki. Kupuję sprzęt elek­
tryczny oraz przyrządy 

pomiarowe.

Pracow nia radlo- 
•Icktromechaniczna

T rak ą  (T rock a ) t 
Polakauskag Romualdas. —

L P R A C A

n w a j  abso lw enci akadem ickiej 
S * u czeln i ekonom icznej, n ie­
m ieck i teoretyczn ie  i p rak tycz­
n ie, m uzykaln i w y jad ą  Uczyć, 
pomóc w gospodarstw ie razem  
iub oddzie ln ie . Zg łoszen ia  do 
adm. .G ońca* pod .Sumiennym*.

1565

Nian ię samotną do pó łtorarocz­
nego dziecka p rzy jm ę zaraz. 

K ęstućio  (G edym inow ska) 42-1.
1599

Potrzebna p racow n ica  domowa. 
Z g łoszen ia  na K ęstućio  (G e ­

dym inowska). 14a-3___________ 1593

D r z y jm ę  na' w ie ś  za u trzym a- 
• nte m łodą panienkę znającą 
ję zyk  n iem ieck i w  charakterze 
opiekunki t do nauczania d w o j­
ga  m ałych  d z ie c i (w ie k  8 1 11 la t) 
O ferty  do adm. .G ońca* pod .U -  
trzym an l**. — a

p o t r z e b n y  ogrodn lk-kaw aler do 
■ maąątku pod W ilnem . O ferty  
z życ io rysem  I odpisam i św ia­
dectw  składać: V y tau ło  (W lto l-  
d o w a ) 6-4. 1530

>otrzebn * pom ocnica do szyc i* . 
Y lln łau s (W ileń sk a ) 25-Ja. 1555

L E K A R Z E

B iu r o  podań „Justitia* em eryto- 
®  w anego sęd ziego  W . O strów  
sk iego , Sn iadeck iq  4—7, kupi pa 
prer kancelary jny , taśm ę do ma­
szyn  i t. p. m aterja ły  p iśm ienne

Chętn ie ku o ię aparat fo to g ra ­
fic zn y , błony, k lisze, papier, 

•henn kalia— w każdej ilo śc i. Di- 
dż o ji g. (W ie lk a ) 8—5.

B o  sprzedania; fn tro  damskie, 
zegarek  damski „Longines*, 

*tó ł, łó żeczko  dziecinne, kw ia ty 
i uisE. C z:urlion io  (Zakretuw a) 
17—8* 1569

Dr. Janina Jurczankowa
ch orob y  skórne, w en eryczne, 
kob iece . W iln o , Joga iloa  g - r e  

(Ja g ie lloń sk a ) 16—6. 
P rzy jm u je  od  g . 17— 10.

Dr. Zygm unt Kudraw lcz
Spe*.: w .n e ry e zn e , skórne, 

s y fi l is  i m oczoptciow e, 
W ilno , P ills s  (Zam kow a) 15. 

P rzy jm u je: od 7— 13 > od  15—20

Dr. med. K. ŁUKIEWICZ
Choroby Skórne f w en eryczne 

V iln iaus (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
p rzy jm u je  od godz. 14 18

Q o  sprzedania Rec^ptuar dla 
moczu chorym  niewstrzymu** 

jącvm  moczu. Bernardinq (B e r­
nardyńska) 3— 4, od  godz. 1— 3.

1536

Dr. E. Kuncewicz
Spec. chor, uszu, nosa i gardła, 

w zn ow ił p rzy jęcia*
U osto skg. (z .  P o rto w y ) f — 4, 
w e jśc ie  od  ul. U osto (P o rto w e j) 
P rzy jm u je od  g , 9—10 i 15— 1* 

1549

Prof. dr. Tadeusz Paw las
ord . w  chor. skórn ych  I w en e­
ryczn ych  4— 5 po po ł., p rzepro- 
w ad s ił s ię  na n i. B . R advila itós 
(d . K ró lew sk a ) 6— 1. — a

Dr. W . W ołodźko
choroby skórne i w eneryesne. 

P y lim o  (Zaw a lna ) 38

J es ion k a  męska, rozm iar śred> 
J  ni do sprzedania. Żygim antu  
(Zygm untow ska) 22— 9, od godz. 
ł — 6. 1584

I f U p ł ę  zaraz damski płaszcz ka> 
raku łow y w  dobrym  stanie. 

C fc rty  do Adm . *G ońca“ pod 
.K a rak u ły*. — g

| ^ u p if */* ton y  w ęg la  Itib tor* 
fu  dobrego. O fe r ty  składać 

do adm. _QoAca“ pod „J- S.*.
1553

l/u p n o , w ym iana znaezków  
^  pocztow ych  do zb iorów . P y »  
lim o (Z a w a ln a ) 20—1, g .  9— 19.

upuję ko łd ry  najbardziej zni* 
k szczone, poduszki, b ie lizn ę 

pośc ie low ą . L e jyk los  (Ludw lsar* 
»k a ) 4, pracow n ia  kołder.

| {s ią ż k i nabywam y. D id żio ji g.
(W ie lk a ) 18— 10 lis tow n ie  — 

osob iście (b e z  k s ią żek ) w e 
wtorki godz. 10— 13, 16— 17. 1557

IT otd ra  m ało u żyw ana, jedw ab ­
na do sprzedania. A is zen q  

(O szm iańska) 9—7. 1531

I f a p i f  bsinźki ró żne j treśc i w e 
w szystk ich  język ach : h is to ­

ria, literatura, hera ldyka sztn- 
ka, beletrystyka . Oaono (G ao - 
n a ) 1, H a lina  Karaś. 1578

la u fe r , w a lizk a  o raz wełna 
w ie jska  na sw etry  do sprze­

dania, O glądać ty lk o  w  godz. 
14— 16. K la ipedos (Ż e lig o w s k ie ­
g o ) 5 m. 41. 1591

l^ a rrk u ło w y  
. zno*fłn;e now y do sprzeda­

nia, O gladać ty lk o  w  g e d z?naoh 
14— 16. K ia jpedos (d . Ż e ligow ­
sk ie go ) 5 m. 41. 1592

Dr. med. W iktor P iesków
Chorobjr w .w n ę trzn a  i n erw ow e 

W zn ow ił p r z y ję c i ,  chorych , 
cod *. 11— 12 ! 16— 17. 

J o g .i lo *  (J tg i. l io ń c k a ) 1/5 —  15 
155*

I f u p lm y i  d z ie lą  Teodora Nar. 
• *  buta .D z ie j*  N a ró d . L itew ­
sk ie go * i „H iztor ją  m iasta W  i I - 
na* tom  II  M iehata B a liń sk iego- 
Proponow ać w  redakoif „Nau- 
jo ji L ie tu ra * , R advila ite* (d . 
K ró lew sk a ) 1. _ a

Kap ię  zaraz 
dz iec in n y ©

Pogotowie e l t k lr m n
B0CHWIC i 2-ka
naprawy Instalacji elek­
trycznych i radiowych, 

ul. Vilniaus
( W i l e ń s k a )  23

!  M i a  i wuBowaoie i
Ber litza  (natu ra lną) m etodą 

n iem ieck i po jedynczo , gru ­
powo. Dr. Puciata, U żupio ( Za­
rzecze) 16-19 1535

Sprzedam męskie fu tro  w  do ­
brym  stanie, T iito  (M os tow a )

12— 17. 1585

'a p ię  „L e ie a *  % kom pletem  
1 8-ci m odel w  dobrym  stan ’e 

o raz pap ier fo togra fiezu y- U e '  
m ino (M iok iew icza ) 5, fo to g ra f 
S iem aszko.

g łębok i w ózek  
dobrym  stanie. 

Zg łoszen ia  do adm. -Gońca** dla 
_C. M .\  — g

IJ a ty c h u ia s t  sprzedam : podusz­
kę, suknię, koc, sw etry , 

serw is  do czarnej kaw y, s ło ik i, 
w iadro i inne rzeczy - Skąpo g. 
(S kop ów ka ) 4— 31, od 16— 19. 1615

D o w ó z  dorożkarski i m aszynę 
do p isan ie portab le  ,R o ja l“ 

sprzedam, J. Jasiuskio (J- Ja­
s iń sk iego ) 15—8. 1546

p ie c y k  że 'a zny sprzedam . Od« 
■ m in iq g. (G arbaraka)

C p rzed a ję  karaku ły dam skie w 
stanie dobrym  i fu tro  mę­

skie (tchórz). Dowiedzieć^ się: 
P y lim o  (Zaw a ln a ) 11 m. l  a. 
godz. 14-17. 1533

p ła s z c z  damski z im ow y na 
szczu p łą  osobę, p an to fe l­

ki b rązow e N r  87 sprzedam. 
Ukm ergea (W iłk om iersk a ) 26— 1, 
godz. 16—19. 1571

Sprzeda ję kam izelk i w o jłok o ­
we. Gedim ino (M ick iew iczu )

4 -12 . 1570

Sprzedam m ateriał na męski 
garnitur, k ilim y, b ;e t ’ znę 

poście low ą, p łaszczyk  dziec in ­
ny. kapy i bu ty w ysok ie  (m a ły  
rozm iar). S ze h q  (Sottau iska) 5 
m, 1. 1580

?przeJsm  sakgo ‘ on’ Bernardi- 
'  nq (B ern ar-yń sk i zau ł.) 6—7.

Sprzedam trzyd w le rc iow e k » -
raku ły  in dyjsk ie  sza re  i 

krótki żak iet k retow y. O ferty  
do adm, .G ońca* pod .B agd a ­
dy*. 1532

S p rze d a je  s ię  p łaszcz karaku- 
^  ło w y . O glądać w godz. 15— 
17. Pa langos (P o zn a ń sk a ) 2—5b 
(w e jśo ie  z u licy ). I 5 5

Sprzeda ję p łaszcz tK órzany 
(u żyw a n y ) i rad io  cztero- 

Iam powe. C ziu rliou io (Z ak re te - 
wa) 54—8. 1546

■przedam  m leczną m łodą kozę. 
2 A rtile r ijo s  (A r ty le ry js k a ) 18k 
i. 2, 1547

Sprzedam  p ły tę  Kuchenną prze- 
n rśną  z  ka fli w  dobrym  sta ­

nie. D ow iedzieć s ię : Yytau tie*
nes (Jasna) 49—1, godz. 9—12.

1548

Sprzedam  row er męski. G edi­
mino (d . M ick iew icza ) 19— 24 

(o en s 'on a t), do 9 rano i od 14 
do 15.  1536

Sprzedam  fu tro  dam skie z  ła ­
pek karaku łow ych  na średni 

w zrost, m ateria ł na dmnmkj 
n łaszcz aparat fo to g ra fic zn y  I 

™ ic ! r -  T ilto  (M oztow a ) 23. 
„  3. od  godz- * — '• — S

Sprzedam  1 s to ły  mniejsze, •  
ta źerkę, p iecyk  m aleńki na 

2 fa je rk i o raz łóżeczko  w  dob­
rym  etanie 1 inne d rob ia zg i. 
Z g łaszać aię do godz. 12. K a li-  
nauskio (M . P o h u la n k .) 14— 5.

1564

Q e n t*c h e r  U ntcrricht (PriTat- 
u  gchu ie ). K u rzy  n iem ieck ie- 
(TO urzędn icze i m łodzieżow e. 
10 ru b li m iesięczn ie. Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 4— 12.

Tbeutseher U nterrieht. K once- 
^ s jo t io w a n y  p rzez w ładze szko l­
ne kurs język a  n iem ieck iego . 
O ra n y  4 osoby. Porozum ien ie g.
13— 14. T o tor ią  (Ta ta rsk a ) 5— 1.

Crancusk fl udziela lekc ji. G edi- 
■ mino (d . M ick iew icza ) 22— 15 
od godz. l l —13. 1507

Germ anistik-Inatitu t"— D idżio ji 
(W ie lk a ) 2—1. Koncesiono- 

wane kursy nauki ję zyk a  nie 
m ieck iego.

I^ o re r ie ty tr r  (u n iw ersytet i *tu - 
dia politechniczna) poszuku ­

je  kondycji na w yjazd . W ym a­
cania skrom ne. Noczios (M a sza > 
10— 5, od 10— 11 i 17-18. 1549

l/onces jon ow an e kursy jeżyk a  
™  n iem ieck iego  d la  dorosłych. 
G edim ino (M ick iew icza ) 23 — 9, 
nrzyim uin * » t ) l * y  do now ych
grup codziennie cd  16— 19. — g

f  ekcje g r y  fo rtep ian ow ej ndzie- 
■■ la  dyplom ow ana b. p ro fe s o r ­
ka Konserw atorium . T ilto  (M os­
tow a ) 3-a— 17. — a

BJlemieoki. francuski —  grupo- 
w o po jedyńozo, m łodzieży  i 

dorosłym , dow olne godziny. V y « 
tauto (W ito ld o w a ) 11—4. od  16 
—  20. *478

l lw a g a !  Dnia 4 listopada 1941 r. 
"  rozpoczn ie  s ię  nauka kroju  
p rzy  pracow ni k raw iec tw a  dam­
sk iego ; d la  p rzy jezd n reb  m iesz­
kania zapew nione. W iln o , J oga i- 
los (Jag ie lloń sk a ) 6—20. 1576

Zachodnio - europejsk ich  ję z y ­
ków  udzielam  Zg łoszen ia  do

adm in istracji „G ońca ' 
b ry  akceut*.

pod „D o- 
1455

POTRZEBNI 
STO LAR ZE MEBLOW I
d o  Z a k ła d u  S to la r s k ie g o
przy ul. Sv. Onos (Sw. 
Anny) 13. Zgłoszenia tyl­
ko dla sił fachowych. Za­
robki według umowy. 
Z a k ła d  p r z y jm u ją  o b s ta -  

lu n k l < re m o n ty .

C przeó& m  dobrej ra s y  k o zy , 
* *  jedna m leczna, druga młoda. 
Ż a lg lr io  (C h e łm .k a ) 6k/2- !653

C p rzed a m  b eczk i d ęb ow e do 
^  kapusty. Okm erges
in ferska ) 73—11 156*

C fźozen ięta  aetery  irlandzk ie 
■— sprzedaje s i , .  J o g a i l .s  (Ja- 
g is llońaka) 6— 22. 1645

Sprzedam  m a szyn , do pisania. 
K a W ar iją  (K a lra r y js k a ) 12 

m. 2. 1587

C p rzcd am  łóżko, sto ty : jada lny 
•— i  kręślarak l, kredens zdatny 
na b ih lio !tk ę  i ku fer. Dom asze- 
T io z ia * *  (G im n .z ja ln a ) 4— 2. 1672

W ażne d la  bada jących  * ! , !  
D o sprzedania: b lacha  na­

dająca s ię  do  p okryc ia  dachów, 
ram y ok ien n ., ok iea ice , drzw i, 
piec k a flow y , p ły ta  o ra * ro z ­
maita że lastw o. In fo rm ac je  od 
g. 15—17, V iln iaas (W ileńska )
16—11. 1C«2

]
30W -le tn i kaw aler, brunet, u rzę­

dnik, poszuku je w  celu  ma­
trym onia lnym  przysto jn ą  i ze 
szlachetnym  charakterem  n ie­
w iastę  do lat 28. Posag pożąda­
ny. Zg łoszen ia  tv lk o  poważne z 
fo togra fiam i składać do admin. 
.G ońca* do 22 bm. dla Grabow­
sk iego . 1554

I R ó ż n e 1
AA) Dodania i tłumaczenia

■ ninmiei

Biuro y Ib  a  vis Poczty

„CENTRUM"
Didżioji (Wielka) 6 

Podania do władz, przepisywa­
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim i litewskim- 
Czynne bez przerwy od godziny 
8.30 do 16-ej. 1410

E Szumańska. Gedim lno(d. M lc  
• k iew icza ) 1—18. PraOo w nla  

fu ter, ok ryć dam skich i sukien.

We  w torek  dn 14 X. 4i r. zgu ­
b iono rękaw iczk ę s ó zaną 

z podbiciem  fu terkow ym  na ry n ­
ku Bosaczkow ym . Ucz iw ego  
zna lazcę uoraszam  o  z . 'r o t  za 
w ynagrodzen iem  pod adresem : 
Panerią  (Ponarska ) 41—4. 1511

Z cub ’oną w jazankę k lu czv dn 
10.X. r. b. i p iątek ) w  W ilu i 

proszę odnieść za w yn agrodze­
niem pod aćreaem : T-)toriq  ^Ta­
ta rska ) 22—9. 1540

n iem ieck ie i litew sk ie  
V iln iaua (W ileń sk a ) 25— 5 (w e j­
śc ie  z  fre-ntu, u fo tog ra fa ). 13°.6

l^ lod ys tk a  p rzy jm ie  przeróbk i 
■ *  i obstalunki oraz m u fd  > 
czapki z  futra. D id żio ji (W ie lk a ) 
5 8 -3  1560

poznam w  celu  tow arzysk im  
-  ku lturalną panią. N ieanonim o- 
w e o fe r ty  proszę k ierow ać  do 
adm. .G oń ca" pod .D ok to r  • I 558

I  a k u s e e n k i  B

M a r l a  L a K n a r o w a
nrayim ujo od  9 rano do 7 w. 

Z  J a .in .k i®  (J as iń sk iego ) i — t>

W . Sm iałow ska
P i l i . *  g. (Z am k ow a ) 26—6

Zgubiony dow ód osob istv litew - 
^ski, m etrykę ślubną, n iem iec­
k ie  zw oln ien ie z p racy, m etrykę 

urodzen ia na nazw isko A lek san ­
dry JanuszewsK iej, p rósz”  z w ró ­
cić  za  w ynagrodzen iem  pod ad­
resem: Ż re ry n o  (Z w ie rzyn itc k a ) 
22—2

Zgubione dn. 17,X. r- b. na ryn ­
ku Tyszu iew iczow akim  doku* 

raenty: dow ćd osob isty polsk i, 
ro sy jsk i i n iem iecki w ydan y w 
Nowogródku na nazw isko H e 'e - 
n y  K oz łow sk ie j proszę zw ró c ić  
za w ynagrodzen iem  pod adre­
sem: Py lim o  (Z aw a ln a ) 29“ 3*5gs

•ę październ ika m iędzy godz.
■ ■ 5.30 a 6-tą w ieczó r na ul. 

Basanavićiaus (W . Pohulauka). 
na przestrzen i od teatru do stu- 
p<5w zgubiono teczkę skórzaną 
z monogramem w  której zna jdo­
w a ły  aię pan to fle  nocne. Łaska­
w ego  znalazcę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzen iem  pod adresem: 
Biuro „Raśtas* ul. V iln iaus (W i­
leńska) 2, lub też  m ieszkania 
pryw atne K onarskio (K onarsk ie­
go ) 11— 4. 1577

1  L O K A L S  1

•f f l f l  rubii dam temu, kto wska-
I U U  ±e 2-pokojowe względni® 

8-pokojowo m ałe m ieszkań ® z 
w ygodam i w  śródm ieściu. Z g lo ; 
szenla w  adm inistracji .Gońca 
do okienka ogłoszeń-

1  K U *ru b li dam za wskazani® 
■ w l l  loka lu  pod bar- a iło d a j-  

n ię i r  centrum miasta. Oiert^r 
do adm inistracji .G ońca pod 
.Kuchmistrz**. t

Odnajmę pokój słoneczny, mo­
że być um eblowany. .U osto 

(M ostow a ) 19-la. 1538

P okój do w yna jęcia  um eblowa­
n y  z  usługą dla samotnego^ 

Krokuyos (K rakow ska) 55-4. 15(>7

Pokój duży iub dwa małe 
n ie  umeblowane,

ład-
- u i c U iu w .w --..v , słoneczne, 
c tep t. ze  w sze lk iem l w ygodam i 
poszukiwane. Dokładne zg łosze­
n ia  do zaktadU rym arskiego Mas-
sa, Y lln łau s (W ileńska ) 30 port 
.O p łaca ln y*. 1690

Pokój do w yn a jęc ia . W szys t. 
k le  w ygod y . Auśros Y artij (O - 
strobram ska) 27-17, l 1-®!

jtu d e n tk a  p rzygo tow u je  do 3do
-  n iższych  k las “  gim nazjum  za 
pokój z utrzym aniem  w W iln ie . 
Zna francuski, dobra ma tem aty- 
ka 1 łacina. Zg łoszen ia  do adm 
.G ońca* pod .Studentka". 1551

(oszukuje d z ie rżaw cy  tnh rząd ­
c y  d o  folw arku . In form acje 
godz. 16— 16 i od  19. B e r tą  

:z ó *k .) 3. 1562

Podania i tłum aczenia do w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  i litew ­

skim. O dm iniq (d . G arbarska) 
1— 26, ró g  cL. M ick iew icza . 607

p i e s ,  fo k *  ostrow łosy , zaginął 
w  ok o lic y  Pohulanki. Zaa- 

la zcę  prosi s ię  o  zw ro t za  w y ­
nagrodzen iem . Teatro  (T ea tra l­
n a ) 2-a— 3. 1628

Temu, kto w yjeżd ża  w  strony 
S zczuczyna  B ia łostock iego , 

dam zlecen ia  d la  rodziny za 
w ynagrodzen iom . O żeszkienes 
(O rzeszk ow ej) 11— 2, D z ie r ig rw - 
gki, 1568

Urzędniczka państwowa poszu­
kuje pokoju  ni eumebl o wane­

go z w ygodam i w  śródm ieściu. 
O fe r ty  proszę k ierow ać do adm. 
„Gońca* pod „Z . W .*. (Opłata w  
opale). ł543

Zamieszkam w*s w spólnym  poko­
ju  z  samotną starszą oęobą. 

O ferty  do adm. „uonca" pod „Sa­
motna*. 15‘- 3

PAŃSTWOWA 
DR UK A R N I A  

N ś 1

W iln o ,  u l. M a tu lc w ic z *  8 
t e le fo n  3-cc

W y k o n u  e: 
A fis z e , b lank iety, broszu 
ry , k s ięg i handlow e i inne 
prace w  zakres drukarstwa 
i in troligatorstw a wchodź.

W YK O N A N IU  STA R A N N E , 
SOMIENNE i TERMINOWE

• • • • • • • •

Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10— 15. 
ne do 10 s łó w — 5 rb., następne słowo — 50 kop., 1 wiwiersz w

Administracja czynna od 9 — 17 (oprócz niedziel i świi 
drobnych —  50 kop. Stronica ma 8 szpogłosz.


